
Celem mojego stażu było stworzenie w ramach badań nad Bizancjum, czyli nad Cesarstwem  

Rzymskim okresu późnej starożytności i średniowiecza, które obejmowało swym obszarem przede  

wszystkim Bałkany i Anatolię, nowego kierunku badań: historii środowiskowej. Dyscyplina ta od  

ponad półwieku prężnie rozwija się w Stanach Zjednoczonych i niektórych krajach Europy,  

poszerzając pole badań historycznych o zainteresowanie zmieniającymi się związkami społeczeństwa  

i jego środowiska przyrodniczego (w skład którego wchodzą rośliny i zwierzęta, ale też szeroko  

pojmowany krajobraz, gleby, klimat, wreszcie wszelkie drobnoustroje wywołujące choroby i  

epidemie). Jeszcze kilka lat temu perspektywa historii środowiskowej była właściwie nieobecna w  

badaniach nad średniowieczem (gros badań dotyczy nowożytności, a zwłaszcza cywilizacji  

przemysłowej), zrealizowany przeze mnie staż skutecznie przyczynił się do zmiany tej sytuacji. 

W trakcie trzyletniego stażu w Instytucie Historii Uniwersytetu Jagiellońskiego skupiłem się na trzech  

kluczowych problemach: roli zmian klimatu w historii Bizancjum; znaczeniu, jakie miała dla relacji  

człowiek-przyroda ciągłość kulturowa trwająca od starożytności – w kontekście licznych migracji  

(przede wszystkim Słowian i Turków), jakich doświadczył świat średniowiecznych Rzymian; wreszcie  

wyzwaniom teoretycznym i praktycznym, jakim muszą stawić czoła badacze, chcący łączyć ze sobą  

historię i nauki przyrodnicze. 

W wyniku przeprowadzonych badań, które mogłem przeprowadzić w ścisłej współpracy z  

przyrodnikami z kluczowych europejskich ośrodków badań nad klimatem i środowiskiem  

przyrodniczym obszaru śródziemnomorskiego, odkryliśmy dosyć zaskakując fakt: Bizancjum było  

zasadniczo odporne na zmiany klimatu (a równocześnie potrafiło świetnie wykorzystać sprzyjające  

warunki klimatyczne do ekspansji gospodarczej)! Okresom silnego wzrostu gospodarczego  

towarzyszyły nieraz potężne wahania warunków klimatycznych, z wieloletnimi suszami włącznie;  

poza szczególnymi przypadkami nie powstrzymywały one rozwoju gospodarczego i społecznego. Te  

szczególne przypadki to okresy kryzysów politycznych i militarnych: w takich momentach (trwających  

co najwyżej kilka dekad), bizantyjski system społeczno-gospodarczy, czy raczej społeczno-ekologiczny,  

tracił swoje zdolności przystosowawcze i wchodził w okres pogłębionego kryzysu. Taka sytuacja miała  

przypuszczalnie miejsce w dwudziestoleciu poprzedzającymi zdobycie Konstantynopola przez  

„krzyżowców” z dzisiejszych Francji, Niemiec i Niderlandów w 1204 roku, klimat prawdopodobnie  

przyczynił się także do ostatecznego upadku bizantyjskiej Azji Mniejszej w XIII wieku.  

Co ciekawe, moje badania nad historią środowiskową Bizancjum prowadzą równocześnie do  

wniosku, że przez całe średniowiecze ludzie, których dziś nazywamy (niesłusznie!) Bizantyjczykami  



byli w pełni Rzymianami również pod względem społeczno-ekologicznym. Gdy tylko stawało się to  

możliwe, dzięki sukcesom militarnym i odpowiednim warunkom klimatycznym, średniowieczni  

Rzymianie wprowadzali znane nam od czasów rzymskich strategie wykorzystywania środowiska  

przyrodniczego – swoją wiedzę agronomiczną zaś chętnie czerpali z podręczników sztuki rolniczej  

powstałych w późnej starożytności. Na tym tle zarówno Słowianie, jak i Turcy przynosili ze sobą  

zupełnie inny styl współżycia człowieka ze środowiskiem, który w niektórych okresach okazywał się  

bardziej przystosowany do panujących warunków klimatycznych, bądź bardziej odporny na  

zawirowania polityczno-wojenne. 

W najbliższych latach będę kontynuował moje badania nad związkami kultury, tożsamości,  

gospodarki i środowiska w nieodległej przeszłości, jak bowiem pokazują liczne przykłady, w ten  

sposób jesteśmy w stanie lepiej przygotować się na wyzwania, z którymi w rezultacie  

spowodowanych przez człowieka zmian klimatu przyjdzie wkrótce się zmierzyć. 


